ilustrowany dodatek tygodniowy 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO* 


Wsihelm Szewczyk 


»ide, by walić mioiem...« 


28 listopada minęła czterdziesta rocznica śmierci Stanisława Wyspiańskie- 
go. Dzieła tego wielkiego pisarza wstrząsnęły do głębi pokoleniem, które go wy- 
dało. Dramat jego i poezja zapoczątkowały nową erę w literaturze polskiej. 
I dziś, choć oddaliliśmy się nieco od stworzonych przez Wyspiańskiego mitów 
narodowych, musimy uznać jego patronat duchowy, zwłaszcza w teatrze. To- 
też wspomnienie żywota i dzieła Stanisława Wyspiańskiego jest nie martwym 
obrazkiem historii i literatury, ale wspomnieniem żywym, czegoś co trwa. 


y 


Stanisław Wyspiański jako dziecko 
sześcioletnie 


Kiedy dogasającym latem 1894 
Zdecydował się Wyspiański, Po 

esie studiów i wędrówki po 

ajach Zachodu, powrócić do 
raju, wyprzedzały go jego wła- 
me słowa, przesłane do kraju: 
Idę, by walić młotem!" 

Nie była to żadna przechwałka, 
dle nauka, wyniesiona z wędró. 
Wek po Europie. Wyspiański stu- 

je piękno w jego najczystszych 

" Ormach, — gotycka smukłość 

dej" , tumy worma- 
tki i strasburski, ciasnota uli- 
tzek norymberskic , z przyklejo. 
nymi do nich domkami jak z pier 
nika, i perspektywy znad pra- 
skich mostów. wenecka jedność 
Nieba i architektury, i wreszcie 

aryż, w którym nasycona, a rów 
Nocześnie aż niespokojna od wra 

ń wyobraźnia zaczyna «tworzyć 
Wizje poetycko-dramatyczne, ma. 
jące stać się wkrótce epoką dla 

atru polskiego — oto przebyty 
szlak wyobraźni wielkiego syna 

rakowa. Wspinając się na wie. 

. katedry strasbursk., gdzie u 
ej szczytu wielu Polaków wypa. 

ało wolności, udając się na 
migrację do Francji i pozosta- 
Wiając tęskne podpisy na wyso- 

lm murze, z bólem zawoła, by za 
pisać to potem w swych notat. 
Kach z podróży: „Jakież to pię- 
Rne! Nie tak jak gdzieindziej.* 

ówiąc „gdzieindziej* myślał „u 


jego wędrówka; ufny swej pamię 
ci poety i wizjonera zapamięty. 
wał pospiesznie, a mimo to dogłę 
bnie wszystkie szczegóły piękna, 
tak hojnie rozsypane ręką ludz. 
ką w miastach Zachodu, by je 
odtworzyć w Ojczyźnie, pokazać 
narodowi. uczyć go nowych pro. 
porcji i nowych tęsknot. Uczył się 
ponadto pilnie tragedii greckiej, 
badał jej echą w nowoczesnym 
umyśle poety, filozofa, podobała 
mu się teoria Nietzschego, który 
początek jej wywiódł z muzyki 
Wrócił do kraju, do Krakowa, 
w którym w roku 1869 urodził 
się Z Ojca artysty rzeźbiarza. Już 
za młodu żył zą pan brat z wiel. 
ką Sztuką, bywał w ich domu 
| Matejko, przynosił pod pachą w 
czarnej ogromnej tece Szkice, 
rozwijał je przed pałającymi o- 
|czyma chłopca, objaśniał figury. 
Wyobraźnia Wyspiańskiego od 
młodości pracowała w kierunku 
stopienia elementów narodowych 
z elementami wiecznego i pow- 
szechnego piękna, za takie- zaś 
uważał w pierwszym rzędzie pię 
kno greckie, z niego '*wyprowa- 
,dzał też wszystkie późniejsze po- 
mniki gotyckie, 
sznie Feldman, w swej „Współ. 
czesnej literaturze polskiej”, że 
Matejko malował i 
| historyczne, Wyspiański zaś mi- 
ty narodowe. Komentarz ideowy 


potrzebny ` do obrazów Matejki | 


wtopiony był u Wyspiańskiego w 
całość utworu. W tym sensie ma- 
łarskie będą też utwory drama. 
tyczne. 

Zaczął je pisać jeszcze w Pa- 
ryżu. Już tu tworzą one jedności, 
złożone z architektury-malarstwa, 
muzyki i poezji słowa. Muzysa 
Wagnera bardzo pasuje do jego 
wizji malarskich, W niej szuka 
patosu potrzebnego mu w drama 
cie. Nie należy zresztą zapominać. 
że niektóre pierwsze utwory dra- 


Zauważył słu. | 
| Wiśle 


tylko obrazy. 


iá 


YC. 
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nas", I taki też cel miała ta cała | Ślane są jako libretta operowe, | 


|tak silay był od początku ów 
| alians z muzyką. Takim librettem 
| jest „Legenda“, rzecz o wiernej 


„Autoportret artysty wraz z żoną", malowany w 1904 r. 


i podwawelskim Kraku. 
Krak jest tu — powiedzą później 
si komentatorzy Wyspiańskiego 


— wyobrazicielem czaru odrodze 


nia, którego moc spowoduje przy 
wrócenie polskiej państwowości. 

W  „Klątwie* i  „Sędziach*, 
dwóch tragediach antycznych z 
chórem, jako wyrazicielem pew. 
nej drugiej rzeczywistości ukry- 
tej na scenie, ujmie nas Wyspiań 
ski-artysta szczególnym  opano. 
waniem atmosfery, w której jak 
w wacie zatapia osoby i zdarze. 
nia, Niepokój sceniczny jest za. 
sadniczym rysem jego talentu 
dramatycznego a i tam gdzie pa. 
nuje wszechwładnie liryzm, słu- 
ży on tylko jako zasłona dla nie- 


| matyczne Wyspiańskiego pomy. | pokojącego tętna zdarzenia. 


Fragment pogrzebu Stanisława Wyspiuńskiego w Krakowie. W- glebi Sukiennice i kościół 
Wszystkie zdjęcia Arch. fot. 


św. Wojciech 
„Dziennika Zachodniego“ 


Nr 47 


| wel niepokoi historię, dla innych 
kamienną a dla wyostrzonej wye 
'braźni poety — burzliwą i tętnią 


cą nieustannie pod powłoką spo. 
kojnego, po austriacku zadowo. 
lonego z siebie Krakowa. Rodzi 
się w Wyspiańskim, który jak 
niedawno Padwę, Paryż i Norym 
bergę, tak teraz znowu wytrwale 
przemierzą zaułki krakowskie, 
przystając pod kościołami i chro. 
niąc się przed gwarem ludzkim 
we wnękach wawelskich, rodzi 


lsię w nim historiozof. Poecj a 


zwłaszcza romantyczni byli u nas 
prorokami, sędziami historycznej 
rzeczywistości i wizjoneramj dla 
przyszłych pokoleń, Godząc w so 
bie konsekwentnie antyk i ro- 
mantyzm, przemierzając swym 
duchem epoki i zatrzymując się 


tylko na krótko przy zdarzeniach 
i postaciach, które nadal świeciły 
niezmiennym światłem (taką po- 
stacią był dlań także Szekspir, 
o którego Hamlecie napisał ory. 
ginalne studium), staje się kon. 
tynuatorem tej służby poetyckiej, 
którą wyznaje i spełnia Mickie- 
wicz, Słowacki i Norwid. I tutaj 
— na przykładzie „Warszawian. 
ki“ į „Lelewela“ sąd Wyspiańskie 
go uznać możemy Śmiało za sąd 


| graficznej. 
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Żyje Krakowem, w którym Wa 


PAP 3s 


Czeskie książki 
o Lhopimie 


W Czechosłowacji ukazały się ostatnio trzy wydawnictwa 
o Chopinie: Sylwestra Hippmana „Fryderyk Chopin", Roberta 
Loucky'ego „Chopin — basnik tonu“ oraz biografia Chopina 
pióra Fr. Liszta w przekł. w. Belohlavy'ego pt. „Fr. Chopin“. 

Pierwsza z wymienionych publikacji, której autorem jest 
kompozytor Hippmann, stanowi trzeci tom serii popularnych 
monografii pt. „Kdo ja?“ (Kto to jest?). W pracy swej krót- 
kiej, lecz rzeczowo ujętej autor opierał się na źródłach *za- 
równo polskich, jak i*zagranicznych. 

Praca prof. Louckyego, muzyka 
Chopina, poświęca dużo miejsca m. in. stosunkowi Chopina 
do Czechów (jak Zywny, Jawurek, Czerny i im.), 
w jego młodych latach odegrali poważną rolę. Książka wy- 
dana zostoła w estetycznej szacie graficznej. 

Trzecia publikacja jest przekładem wydanej w języku 
jruncuskim w r. 1852 w Paryżu biografii Chopina, pióra zna- 
komitego kompozytora i wirtuoza węgierskiego, Liszta. Jest 
to pierwszy czeski przekład tego dzieła przetłumaczonego już 
ma większość języków europejskich, w tej liczbie na język 
wolski. Przekład czeski uzupełniony został spisem nazwisk 
z komentarzami. I ta publikacja ukazała się w pięknej szacie 


nas współczesnych. I my bowiem 
coraz częściej dziś występujemy 
przeciwko „szałowi grohowemu* 
którego jeszcze jedną postacią 
były minione lata wojny i okn- 
pacji Romantyzm, jaki spotka 
się w tych utworach z surowym 
osąderm poety, ów romantyzm 
książkowy i rodowy, dokonał 


wielkich spustoszeń zarówno w 


dziedzinie naszych narodowych 
wojen jak i na polu polityki pol. 
skiej, : 
Jednak po tej krytyce ustroju 
psychicznęgo naszego narodu da- 
'e nam Wyspiański dwa wielkie 
fragmenty duszy polskiej, obraz 
ówczesnej rzeczywistości i pro- 
gram, „Wesele“ i „Wyzwotenie”. 
Już przedtem powiedział Wy- 
spiański ustami Papieża do piel. 
grzymki polskiej. 
„Zyliście w Pysze i Dumie, 
w bezprawiu nurzając ręce, = 
zaliście zapomnieli o dusz tłumie 
zrodzonych w lichej stajence, 
zrodzonych w lichej zagrodzie, 
któreście w waszym pochodzie 
wozem triumfów miażdżyli..." 


Ogląda się poeta na wszystkie 
warstwy narodu. Pieśń na cześć 
krzepy chłopskiej, jaką jest „We- 
gele“, odbila się o mury Krako- 


Stanisław Wyspiański na łożu śmierci 


spiański kołom, które go wydały, 
wśród których się wychował ale 
które obserwował czujnie okiem 
niewdzięcznym, okiem sędzi na- 
rodowego. 

I „Wyzwolenie“ jest takim wiej 
kim dramatem narodowym, dra. 
matem bezruchu i budzącego się 
czynu, tylko że w „Wyzwoleniu” 
walka ta odbywa się na płaszczy 
źnie literackiej raczej, miądzy 
Mickiewiczem, nawołującym” do 
czynu, rewolucjonistą tęsknot 
narodowych a Mickiewiczem, mi) 
czącym strażnikiem narodowych 
grobów i pogrzebanych w tych 
grobach zapałów. 


Ustawiczna walka Wyspiańskie 
gso o siłę narodow+, o ów po mło 
dopolsku wyrażany wówczas 
czyn, nie była walką z wiatra- 
kami. W społeczeństwie, przed 
którego oczyma rozmyślnie zesta. 
wiał potęgi z marnościami duszy 
narodowej, następował przełom. 
waliła się jakaś Ściana, którą od. 
grodzjło się od wołania historij. 
Blady młodzieniec, który z wy- 
piekami na twarzy wstępował da 
wyniosłych gotyckich Katedr Za- 
chodu i drżącą ręką pisał pierw. 
sze apostrofy do czynu, przeobra. 
ził się w milczącego mądrego 


, twórcę, jednym skinieniem po- 


wa echem dotąd nieznanym, rów | 


odległe 


wiek  wskrzeszającego 


Ludwik Solski w roli starego Wiarusa z „Warszawianki" (P,utel Wy: 


mocześnie z nią szedł bowiem 
wyrzut za zmarnowane siły, utar. 


spiańskiego z 1904 r.) 


epoki, aby współczesne mu społe. 
czeństwo polskie widziało w nich 


czki niepotrzebne, pychę, słowa. | własną małość i sięgało do nich 
słowa, słowa, ów zaklęty czar ży. po potrzebną siłę. 


cia, zamykającego się w utartych | 


konwencjach znanej sobie dobrze 

rodziny, otoczenia, warstwy. 
„Pon się boją we wsi ruchu" 

oto co miał odwagę mówić Wy. 


4 gorącego wielbiciela 


którzy 


| 
Ti i 


Wyspiański, herold zgody i je- 
dności narodowej, przerastał epo. 
kę, Te jego śliczne wersety o zgo 
dzie, o zjednoczonym narodzie 
pozostaną na zawsze w pamięci 
polskiej. Z nich miała się naro. 


łącząca w sobie walkę o wyzwo. 
lenie socjalne chłopa, poczynają. 
cą się już w wieku poprzednim, 
z wizjami poetyckimi, 


Kościół na Skałce w Krakowie. 
gdzie w Krupcie Zasłużonych po- 
chowany został Wyspiańska 

Foto Bt. Mucha, Kreków 
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Zagadnienia ze 
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Dr. Neville Goodman, dy- wszystkich chorobach zakażnyci, 
rektor służby terenowej Tym którymi nie zajmował się Urząd 
czasowej Komisji Światowej | Paryski. Poza tym opracowywa- 
Organizacji Zdrowia, b. dyrek | no standarty międzynarodowe. 
tor Działu Zdrowia UNRRA | udzielano stypendiów na studia i 
na Europę, wygłosił w War- | organizowano wymiany pracow- 
szawie, w auli Ministerstwa | ników służby zdrowia, udziałano 
Zdrowia odczyt p. t. „Świato- | porad w zakresie zwalczania zim 
wa Organizacja Zdrowia į mię nicy, raka i wścieklizny oraz w 
dzynarodowe zagadnienie zdro | sprawach żywienia. 


do życia Administrację Narodów 
Zjednoczonych do spraw pomocy 
i odbudowy (UNRRA) ż działem 
zurowia, Wznowiia oną prowa- 
dzenie wywiadu cepidemiologicz- 
nego i spowodowała zawarcie w 
1944 nowej konwencji sanitarnej, 

W lutym 1946 r. zwołano ko- 
misie z przedstawicieli 13 państw 
(Polskę teprezentował prof. dr. 


- systemu nerwoweyo, 


wotne“, W czasie drugiej wojny świa- Kacprzak}, Komisja ta na zebra- 
Oto obszerne streszczenie | towej Liga Narodów i Urząd Pa- niu w Paryżu przygotowała pro- 
tego odczytu. ryski zawiesiły swe czynności, jekt konstytucji dla Światowej 


Już od XV w. państwa euro- 
pejskie usiłowały zabezpieczyć 
Się przed epidemiami, wprowa- 
dzając przepisy  kwarantanny. 
Każdy kraj stosował ją w iany 
sposób, zwykle niewłaściwie. po- 
nieważ zawsze powodowałą ona 
poważne zaburzenia i straty w 
handlu, a poza tym nie dawała 
pożądanych wyników, przede 


« wszystkim dlatego, że drogi sze- 


rzeria się zarazy nie były znane. 


ła seria konferencji międzynaro- 
dowych, celem osiągnięcia poro- 
zumienia co do maksymalnych 
restrykcji, które można by narzu 
cić poszczególnym krajom. Do- 
piero po 50 latach konferowania | 
zostały podpisane konwencje sa- 
nitarne w r. 1903 i 1907, Utwo. | 
rrono pierwszą, o zasięgn świa- 
towym, organizację dla spraw 
zdrowia (Office Internationa] , 
Hygiene Publique w Paryżu). 
Podobna instytucja została po- | 
wołana do życia dla nbu Ameryk. | 


Zadaniem rządu paryskiego by- 
to czuwanie nad przestrzeganiem 
przepisów o kwarantannie, zbie- | 
ranie i podawanie do wiadomości 
danych  epidemiologicznych. U-; 
rząd Paryski miał ograniczony | 
zakres działania, obejmował tyl-' 
ke 5 głównych chorób: dżumę, 
cholerę, żółtą febrę, dur plamisty 
i ospę. , + 


Od reku 1851 rozpoczęła się ca- | 


,zdrowią i 
| W listopadzie 


Już w początkach wojny było wia 
domo, że trzeba koniecznie stwo- 
rzyć jakąś organizację, którą by 
nie tylko przejęła pilne prace U- 


rzędu Paryskiego į Ligi Narodów. ' 


ale także pomogła państwom zni 
szczonym odbudować ich Siużbę 
zapobiec epidemiom. 
1343 r. powołano 


Świat zwierzęcy broni 


Zagadnienie jadowitości awis- 
rząt interesuje nas choćby dla- 


litego, że kryje w schie niebezpie- 
| czeństwo dla zdrowia a nawet 
jżyciż człowieka. 


Najczęściej, gdy mówimy o jado- 
witych zwierzętach, myślimy w 
pierwszym rzędzie o 
A tymczasem wśród gadów w na- 
szym kraju mamy jedynego 
przedstawiciela jadowitych wę- 


żyjące węże i Jaszczurki sa dla 
człowieka nieszkodliwe, nie po- 
siadają zębów jadowych. 


Organizacji Zdrowia przy ONZ. 
W lipcu 1946 r. zwołano do No- 
wego Jorku Światową Konteren- 
cję Zdrowia. Po 6 tygodniowych 
obradach wypracowano ostatecz- 
ny tekst konstytucji, który pod- 
pisali przedstawiciele 63 państw, 
m. in, delegat Polski, prof. dr. 
Grzegorzewski. 


wiole jadu, a stopień zatrucia rà- 
leży od ilości jadu i miejsca uką- 
| szenia. I cała przykra i dia nas 
‚i dla żmiji przygoda, kończy gig 
| lokalnym, bolesnym obrzekiem, 


| ciem. Gdy szczęście nadal będzie 


wężach.| nam sprzyjać, możemy w aptece! sób przed palącym słońcem (ko- ' 
dostać | bra ma zdolność rozszerzania szył 


| 


żów: żmiję. Wszystkin inne u nas my wkrótce o całym przykrym skę, ale 


pobliskiego miasteczka 
serum przeciwżmijowe, i po za- 
|aplikowanym zastrzyku zapomni- 


| incydencie. 
l 


Węże 


| 
‘Jub niegrożnym dla życia zatru- | 


DODATEK TYGODNIOWY „DZIENNIKA ZACHODNIEGO" 


W myśl tej konstytucji wszy- į 
stkie pańsiwą świata mogą być 
obrane na członków Światowej 
Organizacji Zdrowia. Konstytu- 
cja przewiduje powołanie Zgro- | 
madzenia Ogólnego — jakby par 
iameniu zdrowia — wszystkich | 
państw uczestniczących. j 

Konstytucja ta wejdzie w życie | 
bv ratyfikowaniu jej przez 26 
spośród Narodów Zjednoczonych, | 
Ponieważ jednak pilne sprawy | 
zdrowia w zakresie międzynaro- 
dowym muszą być załatwione, 
tedy Światowa Konferencja Zdro 
wia opracowała i podpisała umo- 
we co do utworzenia tymczaso- 
wej Komisji, złożonej z 18 osób 
delegowanych przez 18 państw. 

Komitet rzeczoznawców skoń- 


' kami zacadczymi odnośnie zlik- 


Hindus; oddają tym  gadom. 
Jadowita kobra jest nawet toma» 
tem podania hinduskiego: „W oza- 
sie wędrówki Buddy ns ziemi, 
kobra wyświańdczyła mu przy- 
sługę, ouierniając jego slowo w 
czasie snu | chroniąc w ten spo- 


w kształcie tarczy). Zadowolony , 
Budda przyrzekł kobrze swą ła- 
wkrótce zapomniał o o- | 
bietnicy, Kobra, której ród ni. | 
szczony był przez drapieżne pta- | 
ki, przypomniała Buddzie o da- 


m NAA 


i maita w skutkach, 


I 
Jadowitość żmiji może być I z nej obietnicy, Wtedy FA Eo. 
zależnie 'kr D ` rował kohrze okulary, które od- | 
okoliczności. Przypuśćmy, że nie- | mow tropikalny R | straszają jej wrogów. | 
gdy 


ostrożnie przerwaliśmy drzemkę| Znacznie gorzej będzie, Podobno wielu Hindusów nie 


| imiji przez nadepnięcie. Natural- | wyjedziemy do takiego kraju. jak 


Podczas i wkrótce po pierwszej | nie ukąsi nas w nogę w odruchu, Brazylia, czy Indie, gdzie spotka- 
wojnie światowej powstały nowe, samobrony. Ale w tym nieszczę- | my się z dużą ilością różnych ga- 


zagadnienia, które wymagały., 
współpracy międzynarodowej. Ce 
lem ich rozwiązania powołano w 


śliwym wypadku miożeńiy mieć 
szczęście, Żmija niedawno zużyła 
większą porcję jadu na zabicia 


| tunków jadowitych wężów. Oba- 


| wa, jaką węże te wywołują (uką- 
szenie może spowodować śmierć 


1923 r. Ligę Narodów. Zajęła się myszy i wskuick tego do naszej, w 2 do 7 godzin), jest źródłem 
ona m. in. zbieraniem danych o ranki w nodze dostało się nic-' pewnego rodzaju czci, którą np. 
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Płacz, pozbędziesz sie kataru! 


Płacz, bezpośredni ejekt wielu działanie płaczu przy zaziębieniu | nie w ciemnym pokoju. Zarówno 


naszych najgłębszych wzruszeń, przypisać należy przeciwbakteryj | dziecko 


staje się ostatnio modnym lekiem 
w całym szeregu niedomagań. | 
Może nie rozwiązuje dręczących! 
nas problemów psychicznych, ale 
przynosi dużą ulgę. Stwierdzono 
naukowo, że udręki duszy, zno- 
szone bez uronienia choćby jed- 
nej łzy, mogą stać się przyczyną 
poważnych zaburzeń psychicze 
nych a nawet i nerwowych. Wie- 
lu lekarzy twierdzi, że płacz mo- 
że jakby wyrugować z organiz- 
mu niektóre zoburzenia chorobo= 
we, jak zaziębienie, ból głowy, | 
zapulenie gardła, zaburzenia tra- 
wieńne. 
Gtębokie 
znajduje ujścia we tzach, możę, 
Dyt przyczyną wadliwej czynno- | 


fci innych narządów „ciała. Urazy bardzo odważni ludzie potrafili | 


psychiczne, jak smutek, gniew, 
złość, mie znajdując ujścia, do- 
prowadzają do rozstroju nerwo-' 
wego. Gniew np. usposabia czło- 
wieka do gwałtownego ataku lub 
obrony. Przy tym stanie nadner-. 
cze wydziela znaczną dawkę. 
swoistego hormonu „adrenaliny“, 
powodując gwałtowną zmianę 
składu chemicznego krwi. Uda- 
remnione wzburzenie niweczy 
rormuiną czynność fizjologiczną 
wywołuje 
przykurcze muskulatury i przy- 
czynia się do przerwania współ- 
zależnych czynności gruczołów o 
wewnętrznym wydzielaniu. 

Łzy, będąc spławnymi drogami 
dla naszych stanów duchowych, 
mają- oczywiście wielu przeciw- 
ników. Kobiety nie płaczące na- 
zywają płaczące — „beksami*, 
'nężczyźni z zasady gardzą łzami 
ı uważają płacz za objaw stabo- 
ści i głupoty. Zapatrywanie to 
przyjęło się ogólnie i w wielu wy- 
padkach jest słuszne, choć dosta- 
teczny powód do płaczu zjawia 
się częściej, niż przypuszczamy. 
t stalono naukowo, że słuszne mo- 
'ywy wylewania tez nadchodzą 
co 21 dni. Ponieważ kobiety są 
trzykrotnie czulsze na płacz niż 
'nężczyźni, ułatwiają sobie łzami i 
krytyczne podejście do zjawisk i| 
zagadnień życia. | 

Jeśli możesz, spróbuj płakać, 
gdy spostrzeżesz pierwsze oznaki 
nieżytu (kataru) błony śluzowej 
vosa. Kto wie, czy nie pozbędziesz | 
się tej przykrej dolegliwości już, 
po upływie 2 godzin! Skuteczne i 


sander Wielki, 


nemu zaczynowi, zawartemu we 
łzach, który zabija zarazki, wy- 
wotujące katar na błonach śluzo- 
wych, górnych dróg oddechowych. 
Tutaj właśnie znajdzieny wytłu- 
maczenie zalecenia niektórych 
lekarzy, nakazujących okładanie 
szył cebulą. 

Płacz, nazywany ucieczką sła- 
bych lub bronią kobiet, w rzeczy- 
wistości jest jedną z nielicznych 
oznak, odróżniającą człowieka 
od zwierzęcia. Biologowie zalicza- 
14 go do wyższych czynności u- 
mystowych, ześrodkowanych w 
korze mózgowej wraz z centrumi 


kimi, czynnościami. 
Wiemy z historii, że wielcy i 


płakać, Cromwell, Seupio, Alek- 
Lincoln i wielu 
innych szukało ulgi we łzach. 
Gdy zacznie ci się zbierać na 
płacz, doprowadź stan swój do 
największego napiecia. Donders, 
jeden z najwybitniejszych specja- 
listów chorób oczu, twierdzi. że 
im gwałtowniej płaczemy, tym 
większej doznajemy ulgi. 
Wzruszenie decyduje o sile pła- 
czu. Czasem najsilniejszy wybuch 
łez powstaje z błahej na pozór 
przyczyny, gdyż pozorny powód 
jest usprawiedliwienicm 
mie upustu całemu szeregowi na- 
pięć,nerwowych. Pewien boston- 
ski lekarz, po zaleceniu praczu 
pacjentce, zdołał przywrócić jej 


mowę, którą utraciła w następst- | 


wic urazu psychicznego. 

Łzy uwalniają nas często od 
przeżyć, 2 powodu których pła- 
czemy. Płacz wywołany rozsta- 
nicm się z ukochaną osobą jest 
dowodem zerwania więzów uczu- 
ciowych, jest oznaką, że sama na- 
tura wkroczyła tu, by zakończyć 
całą historię, 

Osobę piacząęca należy traktu- 
wać z największy delikatnością, 
dać się jej wypłakać, u następnie 
zainteresować jakąś przyjemną 
czynnością. Stopniowo powróci 
ona do równowagi duchowej, od- 
zyskując dobry humor i samopo- 
czucie. Darwin twierdzi, że z pła- 
czącym "należy postępować tak 
jak z dzieckiem: otoczyć go czu- 
łością i delikatności. Płaczący 
dorosły — to odmiana piaczącego 
dziecka, pozostawionego samot- 


jak i dorosiy doznawszy 
ulgi w płaczu, popada w krzepią- 
cy sen, lub powraca do swoich 
zajęć myślami i uczuciami, 

| Cztery piąte wszystkich łez spo 
wodowane są przyczynami ze- 
| wnętrznymi: brakiem pieniędzy, 
| kłopotami rodzinnymi, problema- 
| m pracy. Łzy nie rozwiązują tych 


| problemów, ale psycholodzy twier | 


, dzą, że płacz bywa pierwszym kro 
i kiem do rozwiązania nawet bar- 
i dzu trudnych sytuacji. 

| Nagly wybuch płaczu rozpoya- 
dza najbardziej ponure sceny do- 
mowe. Łzy w przeciwieństwie do 


7 r ; Fa ej h P | 17 U. > 
wzruszenie, które niel mowy i innymi, wytącznie ludz- Wzajemnego oskarżenia się i kłót 


|ni szybko oczyszczają atmosferę 
, naładowaną wysokim napięciem. 


Zbyt częsty płacz jest jednak 
, zjawiskiem wyczerpania, lub wy- 
razem miedomogi układu nerwo- 
'wego i wymaga zasięgnięcia po- 
! rady lekarza. 

Jeśli możesz płakać, dziękuj 
| niebiosom. zo łaskawy dar; jesti 
| nie potrafisz tego robić, zmuszuj 
|Się do łez. Ncuczywszy się płakać 
|uwoinisz się tym, nieszkodliwym 
a skutecznym sposobem od uczuć 
li wrażeń, które nie wyzwolone 
| katusze ciału i 


| moga zadawać ly 
duszy. („Your Health") 
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o uuluczne modele dla naszych na pmtądrzych Czytelników 


zabije nigdzie okułarnika. Gdy 
dosianie się do domu. proszą go 
uprzejmie, by chciał ich dom opu- 
ścić, wywabiając go na zewnątrz 
przy pomocy jedzenia, a dopiero 
gdy te środki zawiodą, chwytają 
ostrożnie kobrę, wynoszą w pole | 
i puszczają wolno, | 

W Brazylii żyje jadowity wąż, | 
zwany przez mieszkańców jara- | 
raca, Z ukąszonych przez niego 
ludzi dwie trzecie umiera. 


Na podstawie danych staty- 
stycznych Serologicznego Insty- 
tutu w  Buiantanie (Brazylia) 
stwierdzić można, że w Brazylii 
w ciągn roku notowanych jest 
około 24 tys. ukąszeń ludzi przez 
jadowite węże, przy czym blisko 
5 łysięcy wypadków należy do 
| smiortelnych. 


Parzące ukwiały 


Pozostawiny węże w spokoju 
|i przypatrzmy się innemu typowi 
Jadowitych zwierząt, W morzu na 
dnie, na kamieniach, skałach =- 
żyją Jnmochłony, zwane ukwia- 
ilami. Choć wyglądają jak piękne, 
barwne kwiaty, choć siedzą przy- 
twierdzone do skały, czyhają naj 
inne zwierzęta, które zbliżą się 
nicbacznie do ich delikatnie po-| 
ruszających się czułków. Jad ko- 
mórek parzydełkowych, znajdują- 


cych się w tych czułkach, poraża |. 
zwierzątko, które staje się łupem i 


ukwiału. 


| Te same ukwiały mogą parzyć 
ludzi, np. przy połowach gąbek. 
Nurek musi gąbki oderwać od 
dna morskiego, przy czym dotyka 
rękoma ukwiałów, żyjących naj 
„.gąbkach i dokoła nich. Obserwo- 
: wano schorzenia skóry, dochodzą- 
lce aż do wytworzenia się głębo- 
„kich ran, jako skutki zetknięcia 
[się z ukwiałami na dnie mor- 
| skim. 


Komplet 


wiłowania epidemii cholery w 
Egipcie i nad sposobami, której 
należałoby przedsięwziąć, celem 
zapobieżenią  rozpowszechniania | 
się cholery w innych krajach, | 


| 

W maju. 1948 r. będzie zwołane | 
pierwsze Światowe Zgromadzenie ; 
zdrowia, prawdopodobnie w Ka-! 
nadzię lub Stanach Zjednoczo- 
nych A. P. | 
Końcowy fragineal swego od- 
czytu poświęcił dr. Goodman o- 
becnemu stanowi zdrowotnemu 
świata. Sytuacja na tym odcinku 
jest znacznie lepsza niż można się 
było tego spodziewać po najstrasz 
niejszej wojnie w historii ludz- 
kości. Jest stanowczo lepsza niż 
w podobnym okresie po NAJ 


Parzą ios człowieka pięknie | 
wyglądające meduzy, mieszkanki 
m. in. naszego Bałtyku, należące 


|by lęk przed włochatymi 
| nicami. Obawa ta jest po © 
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epidemii, z wyjątkiem wybuobht 
epidemii cholery w Egipcie, którh 
zresztą nie ma nic współnego p 
wojna. Inne choroby, z wyjat- 
kiem gruźlicy w niektórych kra 
jach, utrzymują się w zwykły 
granicach. 

Tem stan możemy zawdzięczać 
pianowemu posiępowaniu w 287 
kresie międzynarodowym i 
terenie poszczególnych państw, * 
także wysiłkom rządów, UNRRA, 
różnych stowarzyszeń charytð 
tywnych oraz postepom medyc); 
ny zapobiegawczej, posługujące! 
się takimi nowoczesnymi środ 
kami jak: DDT, penicylina, teki 
sulfamidowe, syntetyczna chii 
na, stosowanie szczepień ochro 


czył niedawno obrady nad środ- ; wszej wojnie światowej. Nie było! nych przeciwko durowi plam” | 
| go wojnie żadnej poważniejszej! stemu, cholerze i żółtej febrze: 


się też jadem 


1 jeż” 


„Wiele osób czuje odrazę 
gyi, 


do tej samej grupy zwierząt co | słuszna, gdyż gąsienice niektóryć, 


ukwiały. Gdy zetkną się w wodzie 
z ciałem kąpiącego się człowieka, 


Czyżby 
nafta syntetyczna © 


Jak powstaje ropa naftowa? 


szego jest przedmiotem dociekań uczonych całego świata, 


motyli mogą wywołać u człow 


| silne podrażnienie skóry 1 be 


— Pytanie to do dnia dzisiej- 
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lecz jak dotąd, nie zostało jeszcze ostatecznie wyjaśnione. 
Wiadomo jest, że ropa naftowa, podobnie zresztą jak węgiel, 


powstała miliony lat temu z 


organicznych substancyj, nie 


posiadamy jednak żadnych danych co do procesu, jaki sub- 
stancje te przechodziły, nim zamieniły się na ropę. 


Jak wiadomo, większość substancji organicznych składa stę 
z pierwiastków takich jak: węgiel, wodor 4 tlen. Ropa nal- 
towa natomiast składa się wyłącznie z mieszaniny różnonod= 
nych węglowodorów, czyli węgla 4 wodoru. Gdzie podział się 
jednak tlen? Zagadnienie to pasjonuje już od dawna umysły 


uczonych. 


mienie działały na substancje 


potwierdzenie tej możliwości. 


podobnym do ropy naftowej. 


Najnowsze zdobycze, osiągnięte w dziedzinie badania ener- 
gii atomowej, zdają się uchylać i w tym względzie rąbka 
tajemnicy. Stwierdzono, że rozległe pokłady kamienne wy- 
kazują pewną nieznaczną radioaktywność i wydają od milio- 
nów już lat promienie gamma. Możliwe, że te właśnie pro- 


organiczne, znajdujące się pod 


powierzchnią ziemi. Nad rozwiązaniem tego problemu pra- 
cują obecnie eksperci atomowi w laboratorium Los Alamos. 
Przeprowadzane tam m. in. eksperymenty, mają za zadanie 


W laboratorium tym poddanu 


związki organiczne, przede wszystkim kwasy tłuszczowe, 
w skład których wchodzą węgiel, wodor 4 tlen, promienio- 
waniu radioaktywnemu i otrzymano węglowodory, o składzie | 


Zaznaczyć należy, że doświadczenia nie przekroczyły je- 
szcze stadium początkowego, jednak już dziś otwierają wiel- 


i kie możliwości. Gdy uda się poznać proces tworzenia się ropy 


naftowej, może w przyszłości wytwarzać się będzie sztucznie 
produkty ropne z substancji organicznych, przy pomocy pro” 


parząę, powodując swędzące i pie- 
'kące zaczerwienienie skóry. Zda- 
rzają się nawet dalsze skutki. Gdy 
po jakimś czasie znowu ten sam 
osobnik ulegnie takiemu oparze- 
niu przez meduzy, mogą wystąpić 
już inne objawy, jak trudność w 
oddychaniu podobnie jak przy 
astmie, kaszel, katar, wymioty. 


4 ww dw www 


| W az juwaełodsi eleganci 


nadnjący 
się 1 do chodzenia w mieście. Płaszczyk jesienny z dopinusą na sime podszewką, podbita wataliną. 
Kurika z kapużą, po zsunięciu z głowy imitującę kolnierzyk. 


narciarski, doskonale 


mieni, wyzwalanych przy rozbijaniųu atomu. (K) 


śluzowych. Parzące te gyen 
posiadają specjalne włoski, 18 pó 
łamliwe, zawierające wewnń 
wydzielinę gruczołową, która 
ułamaniu włoska wycieka na ais 
wngtrz. Niobezpieczeństwo gy 
człowieka polega również na pre” ' 
że w lasach, zaatakowanych a 
te gąsienice, unoszące mię W „ań 
wietrzu włoski, mogą dostaw"; 


się do krtani, nosa, płuc, 00%% 
powodować przykre dołegliw 


Znamy też zapewne o- 
przykre ukłucje owadów „ na 
kówek, jak pszczoły, osy, Pion’ 
dających przy końcu odw 
żądło i gruczoł jadowy. 


Olekawe też jest zagadnieci 
dztałania jadu tego 


samego p 
rzęcia na różne gatunki ors 
Okazuje się, że niektóre zwi jo 
nie reagują wcale na dany < 
który dla „at gatunków 7” 
silną trucizną. 
| W świecie zwierząt maaije 
cały szereg innych przy wik? 
jadowitości. Mogą być jazd! 
ryby, pająki, wije, różne pa 
A` prócz tego osobny pasożyt”. 
dział tworzą zwierzęta- zad. 
których jadowitość pozostaje y. 
związku z ich pasożytniczy gsl” 
bem życia I których toksyny ra 
łają szkodliwie na organizm 
włciels. (SAP) 


Mgr Wanda Stojałows* 
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Przeczytajcie dzieciom... 


Seanse, duchy, imedia i... pieniydze 


Kontakty ze św 


uprawiania sztuczek, mających na 


iatem nozagrobowym 


ZOFIA BRONIEOWSKA 


Jak zauważa praski „Argus“, za- j i je życia Johna, od „a“ do „żet" | ng osobę nie tylku z okresu prze- wF A b 3 -. 
padnienie spirytyzmu, a raczej | celu jedynie wyłudzanie grosza od | zmyślone, i czekał, co nastąpi na! szlości, czy teraźniejszości, lecz Jedzie swięty Mikoła 
spirytualizmu wysuwa się w życiu | łatwowiernych bliźnich. ; dalszych seansach. Jakoż duch | nawet... z przyszłości. Uczony i 3 | J 


współczesnym na plan pierwszy w 


'mtczenia formatu. Odpowiadamy, 


stopniu wyższym, niż można by 
było przypuszczać, biorąc pod wu- 
wagę rozkwit nauk fizykalnych i 
technicznych. W Anglii po drugiej 
wielkiej wojnie światowej spiry- 
tualizm budzi nie tylko falę no- 
wego zuinteresowania, ale także 
dążności do kontrolowania i tej 
dziedziny metodami, wypróbowa- 
Rymi już w innych gałęziach wie- 
dzy. Media zarabiają na seansach 
góry pieniędzy, co zachęca — nie- 
stety — sprytnych oszustów do 


A i |. mra AOR A T E AAEE M! 
Rozrywki umysłowe 


52 Konkurs Rozrywkowy 
i Autorski 


część I 
Ostatni w tym roku Konkurs Roz- 


uzyskają największe 
punktów. Przewidujemy 20 
nagród. 

Dla zachęcenia słabszych i począt- 
kujących Czytelników stosować bę- 

emy znowu zaliczanie niewyko- 
rzystanych punktów z Konkursu na 
Konkurs. Nagrody będą dwojakiego 
rodzaju: 1. Czytelnicy, którzy roz- 
wiążą wszystkie zadania Konltursu 
otrzymają nagrody za najlepsze wy- ` 
niki, 2. nagrody za Wytrwałość o- 
trzymują Czytelnicy, posiadający w 
chwili zakończenia Konkursu naj- 
więksąą ilość zdobytych punktów. 
W wypadku nienadesłania rozwią- 
zań z trzech kolejnych numerów 
zdobyte punkty przepadają. 
Równolegle z Konkursem rozryw- 
kowym prowadzimy nieustający 
Konkurs Autorski, który polega na 
nagrodzeniu autorów trzech naj- 
lepszych zagadek Konkursu na pod- 
stawie głosowania ogólnego Czytelni- 
ków. Prosimy o nadsyłanie prac. 
Poza tym dodajemy, że autorom za- 
Uczamy punkty autorskie w Konkur- 
się rozrywkowym, tak jak Za roz- 
wiązanie ich zadań. | 
Rozwiązania zadań z każdego nu-| 
meru prosimy nadsyłać na kartkach | 
wymiaru karty pocztowej, czyli A 6! 
(10,5 X 14,8 cm). Nie dotyczy to Ko-| 
respondencji lub nadsyłanych zadań 
na Konkurs Autorski, Wielu Czytel- 
ników zapytuje o cel takiego ogra- 
że! 
przy tym sposobie prowadzimy Kar- 
totekę, co pozwala nam zmniejszyć 
do minimum ilość błędów popełnia- 
nych przy obliczaniu punktów. 


t mrzyżówką szkieletowa — pkt. 5 
(uł. L. Konopiński) 


DUCH, ŚPIEWAJĄCY JAK Z NUT 


Fakt ten skłania oczywiście 
wszystkich badaczy-naukowców do 
zwiększonej czujności 1 ostrożności 


Johna Fergusona pojawił się zno- 
wu i jał ze wszystkimi szczegóła- 
m, w pięknym języku literackim 
recytować kłamstwa, które proje- 
sor zasugerował Blanche Copper. 


stwierdził bowiem, że duchy za po- 
średnictwem mediów mówią rze- 
czy, mające się dopiero zdarzyć | 
Na przykład wymieniają nazwiska | 


...Zebrali się Wszyscy Święci — 


stanęli przed bramą Raju: 


ludzi, mających zająć jakieś mie- | 
szkania za kilka lat i opisują ze! 
wszystkimi szczegółami późniejsze 
urządzenie wewnętrzne tych lo~ 


Wsławiony doświadczeniami z 
dziedziny telepatii prof. S. G. Soal 
przeprowadził szereg prób z me- 


Takie i podobne wyniki przepro- 
wadzanych doświadczeń doprowa- 
dziły prof. Soala do wniosku, że 


dium, . nazwiskiem Blanche Coo- | każdy człowiek, nawet nie będący | kali, co się po latach sprawdza co 
per. Na jednym z seansów zjawił | medium, podlega mnóstwu podniet | do joty. 

się duch nieznanego uczonemu | duchowych, o których nie można 

Johna Fergusona, mechanika zj powiedzieć, czy należą do rzędu TAJEMNICA KATASTROFY 
Glasgow. Soal, mając płodną fan- | indywidualnych, czy też do „na- BALONOWEJ 

tazję zasugerował medium całe dzie- Duch, materialirujący stę na 


seansie, może na podstawie zebra- | 
nych przygodnie w drodze telepu- 
tycznej „informacyj" mówtć o rze- 
czach, które były znane tylko ja- | 4 
kiejś osobie zmarłej, 
wypadku tedy medium jest rzeczy- 
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wyrazów według podanych znaczeń, 3. Logogryf — 2 pkt. wiście pośrednikiem między świe- 
odtworzyć również położenie czar- (uł, w. Nowicki) tem żywych. a myślami ducha tej 
nych pól. Rysunek jest ściśle syme- ŻYWwYC, Y 


Z podanych w figurze liter należy | zmarłej osoby. 
Duch poległego na wojnie brata 
proj. Soala oznajmił mu np, że 
kiedyś w dziecięcych latach, gdy 
obaj w Little Stambridge Rectory 
; budowali dla rozrywki chatę, bez 
| wiedzy profesora zagrzebał w zie- 
| mi medal. Prof. Soal w towarzy- 
| stwie świadków udał się na opi- 
| sane przez ducha miejsce į istot- 
| nie wykopał z ziemi zaśniedziały 
| medal brązowy. 
| Jeszcze ciekawsze 
| dune, 
i 
| 


tryczny (względem obu osi i środka c i 
symetrii), więc po ustaleniu miejsca | ułożyć 8 wyrazów ośmioliterowych 
pola czarnego, od razu możną wry- | Według podanych znaczeń. mitecy, | 
sować trzy jego symetryczne odpo- | Czytane po przekątnej dadzą aktual- 
wiedniki. (Za wyjątkiem rzędów | ne rozwiązanie. 

środkowych). 


| dawanych"* telepatycznie przez i 
| 


jednak były 


jekirj, komendant balonu 
sterowe" N. 101", H. C. Irwin u- 
dzielił :śdziernika 1930 roku, 
po katasi, jie tego statku po-| j 
wietrznego, w której sam poniósł 


W krzyżówkach tego typu nie ivy 


w danym | ih 


— Niech ci się w drodze poszczęści! 
Jedź zdrowo Mikołaju!!... 


... Popatrzył święty Jerzy — 
czy uprząż jest jak należy... 


Podeszła święta Agnieszka — 
wetknęła coś do mieszka... 


Zadzwonił Piotr kluczami: 
— Ileż kłopotu z Wami! 


Skoczył Kosma z Damianem — 
otwarli na oścież bramę... 


A w chwili ostatniej przyszedł 
cichutki — Brat Franciszek... 


w- Przyniosłem konikora siano 
wyrosłe na rajskich łąkach... 
I mleka pełniutki dzbanek 

dla kota, 

co się zabłąkał... 

,.. I okruszynki myszkorn. 

I jakąś kostkę dla pieska... 

I piaszkom — 

marznącym w Śniegu — 


wa się w ogóle słów dwullterowych. 

Pionowo: 2. Drugie imię Niemce- 
wicza. 3. Dywan robiony ręcznie. 
4. Swięta księgą mahormetan. 5. Na- 
zwa grupy pierwiastków  chemicz- 
nych. 6 Lasso. 7, Służy do strzela- 
nia. 8, Badacz starożytńości. 10. Sto- 
warzyszenia mające za cel opiekę 
nad kimś. 15. Liczebnik. 16. Narząd 
wzroku. 18, Rzeka w Szwajcarii, 19. 
Ogród owocowy. 21. Sfermentowany 
Sok palmy rosnącej w Indiach 
Wschodnich (= Toddy). 22. Mieszka- 
niec gór. 23. Ski inaczej. 24. Służą 
do zamykania butelek (wspak). 25. | 
Lekki statek spacerowy Z żaglami. j 
26, Stan USA w Górach Skajlstych. ! 
Poziomo: 1, Zakład przemysłowy i 
przerabłający rudę na metal. 6. b Aj 
ka we Włoszech. 8. Przyrząd do mile- 
rzenią siły prądu wody. 11. Sprężyna | 
podpierająca pudło wozu w celu 
zmniejszenia ciśnienia. 12, Wąż jado-: 
wity. 13, Papuga. 14. Pisarz szwedź-, 
ki (1860—1925). 17. Ułan (taniec fran- 
cuskt w rodzaju kontredansa). 24 
Ośmiokat. 24. Poemat Zygmunta, 
Krasińskiego. 27. Pytać (w jęz, an-| 
gielskim). 28. Odznaczenie. 20. Dla- 
beł 30, Imię królów Syrii z rodu 
Antiochidów. 31. Inaczej smaruj my- 
diem, namydlaj. 32. Krzesło monar- 


Zuaczenie wyrazów: l. 


potrawa 
słodka, 2. słodka soczysta odmiana 
śliwki, 3. święto doroczne, 4, cienki 
kawałek chleba lub bułki z masłem, 
5. lekki powozik dwukołowy, 6. Śro- 
dek podniecający, uśmierzający, 7. 
mur ochronny o kolistym kształcie 
ze strzelnicami, 8. zwierzę parzysto- 
kopytne. 
s e o 

Termin nadsyłania rozwlązań po- 
wyższych zadań upływa dnia 12 gru- 
dnia 1847 roku. Jednocześnie przypo= 
minamy, że dnia 5 grudnia rozstrzy- 
gane będą wyniki 51 Konkursu, 

% 


Odpowiedzi Redakcji. K. Daszkie- 
wicz-Wojciechowski: Zadania intere- 
sujące, ale nie podał pan całego prze 
biegu rozwiązania. Prosimy o uzupeł- 
nienie. Z. Czaplicki: Krzyżówka 
szkieletowa za trudna. Arytmograf 
pójdzie w 53 Konkursie, Mgr A. 
Grzyb: Większość Czytelników nie 
godzi się na podział rozwiązujacych 
na cztery kategorie, a jedynie głosu- 
Je za nagrodami pocieszenia, które 
prawdopodobnie wprowadzimy. 


śmierć. Za pośrednictwem medium, 
Ellen Garret, zmarły tragicznie 
kapitan  sterowca znam, Hor 
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badaczowi spirytystycznemu, Har» p 
ry Prince'owi, mnóstwo  facho-| ji 
wych szczegółów technicznych, któ | , 
re potem. zostały całkowicie po- | 
twierdzone w toku dochodzeń | 
szczegółowych. Duch wskazał przy | 
tym na wielka wadę konstrukcyj | 
ną sterowca, którą koła oficjalne | 
utrzymywały w ścisłej tajemnicy. | 
Pónadto duch wymienił ają ai 


jącą na żadnej mapie osadę fran- 
cuskqą, Achy, nad którą sterowiec 
„R 101' zaczął 
bezpośrednio przed katastrofą. 


tracić wysokość | i 
i 
T) 

DOWÓD ŻYCIA POZA- Í 
GROBOWEGO 


ł 
+ 
Spirytyści uważają za niezbite $ 
świadectwo istnienia życia poza” | è 


grobowego fakty z dziedziny tzw. 
„korespondencji krzyżowej", którą 
prowadzono od r. 1906 do 1930. W 


przyniosłem 

mannę niebieską!... 

Zabierz to, zabierz proszę! 
Cóż Ci szkodzi? ... 

Nie wzbraniaj... 

Sam już wszystko ułożę! 
Dosyć miejsca jest ' 

w saniach...“ . 


.- Uśmiecha się Staruszek — 


dobry, siwy Mikołaj: 


— Dobrze — mówi. — Zabiorę 


i od siebie coś dodam!... 
I podszepnę dzieciakom — 
niechaj też pamiętają... 


— Ale już mi czas w drogę — 


CENE) 


już tam na mnie czekają!... 
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Przy rozwiązaniu krzyżówki szkie- 
nalezienia | sze. Z. Hryniewiecki: Od całego serca | 
łatowej należy oprócz od > dw zyczymy powrotu do, Sdr vis. danym wypadku duchy BOM 
+. Szarada — list. — pkt, „ Matwiejczuk: odpowiedzi na okończeni. I 
list z dnia 20. 11.: Wydawało się nam, (D e na str. 4) "a 3 Te TT Ta TR 
(uł. Stary Szaradzista) ch Pan zaßowolony z KOZA 
P ła przysłowiowa polska jesień złota, autorskiego. Prosimy o rozwinięcie 
e. dy = e już ostatnie wicher liście strąea tematu. 


z drzew w ogrodzi 1 
Zmusiłą mnie niepogoda i dość częsta słota, 
Że cieplejsze siedem—osiem noszę od miesiąca, 
Odleciała mnie plęć—Ezósta, bo dni takie ópiące, 
1 dlstego nie pisałem. Nie gniewaj się o to, 


dadzą się Pani do Polinomów. Jako 
oddzielne zadanie wydaje się za łat- 
we. Nie przekonała nas Pani, że wszy, 


Swiat się śmieje... 


Idź nad morze i korzystaj, gdy trzy—jeden słońce, mol i wij są zwierzętami — raczej AUTO PL ' 
z: M lepłe lato. owadami. i AN TEN MA RA 
Gdy jeszcze sześć pierwsza—-czwartą dalej ciepłe la 6 NajinsBa: APOS Ecay AA O inya a) 


A pamietaj też, mój synu, jak to jest w zwyczaju, 
Abyś tajrzał do każdego za granicą kąta, 

Byś porównać mógł, gdy wrócis do swojego kraju 
Innych ludów życie i swe czóć=ro—czwarte—pląte, 
Wiedz, że stąpasz, gdzie ma dwa—trzy przed laty stąpała, 
Com oglądał, gdym był młody, na to ty dziś patrzysz 

I -— gdy U nas mgły jesienne, 1 nuda, 1 czła= 
Cieszy się słońcem i podróżą, Całuję cię 


try. 
J, Turek: Przeciwko losowaniu fa- 
gród za każdy numer występuje o- 
gromna większość czytelników. Pań- 
ski głos jest chyba jedyny. - | 
T. Krzoska: Wyjaśniamy, ża polino- | 
my mogą się składać x» wszelkich | 
słów, a nie tylko z rzeczowników, | 
R. Kiwkcz: Logogryt — rozsypankę | 
rozwiązało ponad 68%, czytelników. i 
* | Tlość punktów za każde zadanie wy- | 
znacza Redakcja. | 
i i 


O. M: Kontaminatki akurat przy- 


Trzy — trzy. 


| Biała Księga Szwecji 


. . z ] 
Rozwiązanie zadań z nr. 43' 
10. Krzyżówka — Logogryf. Roz- 
wiązanie: Dziennik Zachodni". Sło- 
wa pomocnicze: 1. Rodan, 2. kikuń, 
3. kozak, 4. Leila, 5. mniemanie, 6. 
ale, 7. nit, 8. Boh, 9. oda, 10. Tucy- 
tydes, 11. Duala, 12, winko, 13. Ka- 
zań, 14. flirt, I. dom, II. kle, III tuż, 
IV. skt. 
11, Podział gruntu. 


Ministerstwo spraw zagranicznych Szwecji wydało ostat- 
aio nową Białą Księgę (dwie poprzednie były wydane przed 
kilku miesiącami), która naświetla dodatkowo wypadki, po- 
przedzające inwazję niemiecką na Danię i Norwegię w ro. | 
ku 1940. Podstawą dokumentarną Białej Księgi są dane, za- 
czerpnięte z archiwów ministerstwa spraw zee ranean yon | 
Dokumenty te nie przynoszą specjalnych rewelacji ani żadnego 
sensacyjnego materiału, są raczej potwierdzeniem tego, co 


ite 
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— Czy nio uważasz, że trzeba było złożyć skrzydła po wyiņ- 


x — Czy nie mogłaś potłuc lodm 
dowanin? przed rastoso! 


$ 
$ 
, 
! już było mniej więcej wiadome i przedtem. Ale ujawniają i 
N kle clókawych Sreser ó IOW. towarzyszących wspomnianym waniem sabiegu? 
wyże adkom. Ą 
"Wynika z nich, iż okupacja Danii i Norwegii nie była cal- 
kowitą niespodzianką dla rządów państw skandynawskich, 
które w ciągu tygodni, poprzedzających bezpośrednią akcję 
Niemców, otrzymały informacje o podejrzanych przygotowa- 
niach niemieckich. 
5 ak: ile ista: o PANONE A He 
udniowej kraju by: ardzo słabe A 
cada 9 kwietnia 1940 roku, nie dała wielkich wy- 
ników. Brakło broni i amunicji, a reorganizacja armii kojca 
kiej była dopiero w zaczątku. Na wysokości zadania była 
jedynie marynarka, nowocześnie wyposażona i gotowa do 
akcji. Na północy kraju znajdowała się dość KA arpia, 
licząca około 100 tysięcy ludzi, kc a * Pl Rolożąć 
i h 
wielkich kopalni wysokowartościo i eeraa rarei 
Sprzymierzeńcy, jak i 


DEMONSTRACJA W REZERWACIE PRZYRODY 
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J 
12. Rebus, Parasol noś i przy po- 
godzie. 


to jej środki obrony w części po- 
ik i częściowa mobilizacja 


Rozwiązanie zadań z nr. 45 


16, Rebus. — Połowy dokonał ten, 
co zaczął. 

17. Szarada Sportowa, — Konkurs 
sportowy Dziennika Żachodniego, 

18. Układanka cyfrowa szyfrowąnu, 
— Przyjaźń narodów słowiańskich. 
Spółgłoski — współrzędne tabelki 
Hczb: b, d, k, p, t, z. Rozwiązani« 
wysuwanki: brom, dyspror, kobalt. 
polon, tor, złoto, Uzupełnione słowa 
oraz szyfr: Prozaik — po, krupnik - 
| pu, ostryga — ty, tortura — tu, kasz- 
, — ka, taraban — ba, oziminą —- 


nych w Laponii szwedzkiej. Nad ty 
roztoczyć swą kontrolę zarówno 
Niemcy. 

Blała Księga porusza również plany interwencji Sprzy - 
mierzonych w Skandynawii i ich starania celem uzyskania 
zgody Szwecji i Norwegii na przepuszczenie kier mających 
przyjść z pomocą Finlandii. Odpowiedź obu państw skandy. 
nawskich wypadła negatywnie, gdyż oznaczałoby ay. prak- 
tyce zrezygnowanie z neutralności, a tym samym woiągnęłoby 
oba państwa w orbitę Wielkiej Wojny. (is) 


zi, porada — pa, krytyka — ky, ka- 
bała — ba, ropucha — pu, epopea — 
pe, fabryka — by, opinia — pi, ta- 
boret — to, pokrywa — py, pokraka 
— ko, proteza — pe, matrona — to, 
dobytek — dy, warcaby — ha, szpa- 
gat — pa, pryczą — py, Niemka — 
ke, depozyt — dy, 
družba — du 


RTR lo l aama 


— Teraz zobacz sama, jak giu- 
pio wyglądasz w tym nowym Wa- 
pałuazui (Liberty) 


— Zdaje się, że te niedźwielzie nde wkdrdały jeszcze lego mańsiu 
aamoshodn . . » ikaturdew vong Rama 


Sorbona — po, 


z 


arcydz 


Z kūku, nielicznych zresztą, 
dziedzin perskiej sztuki stosowa. 
nej najważniejszą jest bez wątpie 
nia dywaniarstwo, słynne od wie- 
ków w całym świecie. W dvwa- 
nie wypowiada się najpełniej ar. 
tystyczna dusza Persa, jego za- 


miłowanie do drobiazgowego OZ. 
dabiania przedmiotów codzienne. ` 


go użytku. 


Dywan perski jest dosłownie 
przedmiotem codziennego użytku. 
Na nim odprawia się modlitwę, 
na nim się siedzi u siebie w do- 
mu i w „czajchane* (herbaciar- 
ni"). Inne rodzaje perskich tka. 
niq. jak rnakaty, zwane „kalam- 
kar“, czy brokaty, chociaż często 
bardzo piękne i cenne, nie mają 
już tej sławy i rozpowszećhnienia 
co dywan. Stał się on pierwowzo. 
rem innych sztuk stosowanych, 
jak inkrustacja kością i metalem 
w drzewie oraz mozaika, wzglę. 
anie majoliką barwna, tzw, „ka- 
szi“, stosowana szeroko w daw- 


kontakty ze światem 


iel 


s 


7 
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Ściany meczetów isfahańskich wyłożone są majoliką o wzorach dy- 
wanowych w barwach żółtej, 


nie bieskiej i zielonej, 


niejszej architekturze, zwłaszcza 
imeczefowej. 

Jakkolwiek dywan nie jest wy. 
halazkiemm Fersów, bo mamy do- 
wody na te, że znano go jeszcze 
w Asyrii i w starożytnym Egip- 
cie, to jednak muzułmańska sztu. 
ka Persji doeprowadziłą dywa- 
niarstwo do wyżyny, nieosiągal. 
nej przez inne narody. 

Od kiedy Fersowie produkują 
dywany? Trudno tu dać ścisłą 
odpowiedź. Biblia (Księga Estery 
I, 6) mówi nam, że w pałacu kró. 
|lów perskich, w Suzie, wisiały: 
| „białe, zielone i niebieskie" za- 
słony. Były to zapewne jakieś 
drogie tkaniny, ale czy dywany, 
nie wiadomo. Z obrazów starych 
mistrzów holenderskich i wene- 
ckich wiemy o istnieniu dywa- 
| nów perskich wysokiej klasy już 
|w XFII w. po Chr, Największy 
| rozkwit sztuki © dywaniarskiej 
| przypada w Persjj na czasy Ab- 
| basa Wielkiego z dynastii Safa- 
"widów (w. XVI). 


pozagrodowym 


(Dokończenie na str. 3) 


swoje myśli nie za pośrednictwem 
mediów, lecz „pisania automatycz- 
nego". Polega ono na tym, że o» 
soba wrażliwa trzyma  bezwolnie 
ołówek w swobodnie spoczywającej 
na stole ręce. Przy osłabionej świa- 
domości takiej osoby nieznana si- 
ta zaczyna w pewnej chwili poru- 
szać jej ręką. Ołówek kreśli z po- 
czątku niewyraźne zygzaki, później 
jednak pisze różne wskazania zza 
grobu, które nie tylko stylem, lecz 
nawet charakterem pisma przy- 
pominają osobę zmarłą, dyktującą 
pismo. 

Wiele kobiet poświęcało się z 
zapałem tej korespondencji. Na 
tej drodze powstają niekiedy istne 
perłu twórczości literackiej, Utwo- 
ry wielu kobiet były niemal iden- 
tyczne, choć autorki wcale się nie 
zhuży. Co więcej — jeśli poszcze- 
gólne ułwory były niezrozumiale, 
to przy zestawieniu z innymi, tak- 
że miezrozumiałymi utworami, pi- 
sur: przez inne autorki, nabie- 
raty wiaściwego, często głębokiego 
sersu, przetkanego gęsto wiadomo- 
ściumi z dziedziny wiedzy facho- 
wej. 

Za włęściwych 


autorów  utwo- 


jedynie 


Ów można było przyjąć 


Fotografia „ducha“ z Raynham 
Kallu w hrabstwie Norfolk, w An- 
plii. Spirytysta, który dokonał zdję- 
cia utrzymuje, że widział widmo, 
zstępujące po schodach. On sam 
i trzej świadkowie zeznali pod 
praysięgą że klisza mie była re- 
ZJ 


zmarłych niedawno uczonych spe- 
cjalistów z poszczególnych gałęzi 
wiedzy, którzy za życia przepro- 
wadzali eksperymenty z duchami 
i widocznie po zgonie chcieli dać 
dowody swego pozagrobowego ist- 
nienia. Do grupy tej należeli filo- 
log F. W. H. Myers, Edmund Gur- 
ney, Henryk Sidgwick i inni. 


„JESTESMY W NIEWOLI 
BEZSILNOŚCI" 


Duchy tych uczonych udzielały 
żyjącym bliźnim rad, jak mają po- 
stępować i czego mają się wystrze- 
gać. Nasuwa się pytanie, dłaczego 
używały one dla wyrażenia swych 
myśli aż tak skomplikowanej dro- 
gi, a nie mówiły jasno i wyraźnie, 
za pośrednictwem jednej osoby o 
własnościach mediumicznych, o co 
im chodzi, 

Na pytanie to udzielił odpowie- 
Gzi duch Myersa, oświadczając: 

— Najlepszym obrazowym po- 
równaniem z trudnościami, na ja- 
kie natrafiamy przy próbach wyr 
stawiania. sie, byłoby takie: wy- 
daje mi się, że stoję przed clbrzy- 
miq taflą szklaną, pokrytą zamro- 


zem, która mie pozwala mi dobrze | 


widzieć, ani nię przepuszcza dźwię- 
ków, wychodzceych z moich ust, i 
że przy tym coś duktuję bardzo 
tępej sekrecarce. Czuję, iż znaj- 
duję się w niewoli bezsilności, gdy 
chcę powiedzieć wam coś najważ- 
niejszego. Nie mogę w żaden spo- 
sób nawiązać stałej łaczności z 
tymi, którzu rozżumieliby mnie i 
wierzyli mi! 


Mówiąc po prostu — trudności 


wyrażania się w życiu pozagrobo* i 


wym i niebezpieczeństwo fałszywe- 
go komentowania na ziemi wszust- 
kiego, co dochodzi ma nią spoza 
grobu, są tak wielkie, że zmarli 
badacze zrezygnowali z dażenia do 
wyjaśnienia żyjącym bliźnim tego. 
co się dzieje „po tamtej stronie“. 

Tym nie mniej wyniki dotych- 
czasowych badań spirytystycznych 
znanego uczonego 2 tej dziedziny, 
Gardnera, Murphy'ego, do stwier- 
dzenia dwa lata temu, iż nie- 
wątpliwie trudno byłoby podać o- 
stateczny 1 absolutny dowód ist- 
nienia nieśmiertelności, ale znane 
już fakty wystarczają, aby uspra- 
włedliwić calkowicie naszą wiarę 
w życia pozagrebowe”. 
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|Cios przyszedł 


z Zachodu 


Materiałem używanym do wy- 
robu dywanów jest wełna ow- 
cza, kozia i wielbłądzia. W gor. 
szego gatunku dywanach spotyka 
się jeszcze poza tym bawelnę, 
Najdroższe dywany były sporzą. 
dzane z jedwabiu, w wyjątko- 
wych wypadkach przetykano je 
srebrem względnie złotem. 

Wełna używana do tkania dy- 
wanu jest starannie czyszczona i 
prana, Najcenniejszym jej gatun 
kiem: jest tzw. kork — wełna pu. 
szysto-jedwabista, 


roślinnego (np. farba czerwona 
jest sporządzana ze skórek gra- 
natu), co zapewnia jej nieograni. 


Robotnice perskie przy warsztacie, 
na którym tkają dywan. 


Wnętrze zamożnego domu perskiego, 


stes 


Wełnę barwi, 
się z kolei farbami pochodzenia ' 
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perskiej sztuki 
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bnym wzorem., Jeśli więc do bo- 
gactwa harmonijnie dobranych 
barw dołącza się subtelność Ty- 
sunku i bogactwo wzoru — ma- 
my prawdziwy poemat sztuki 
| tkackiej najszlachetniejszego ga- 
tunku. Światowe tkactwo nie zma 
cenniejszej tkaniny nad dywan 
i perski, 


| Tkają kobiety 
i dzieci 


| Dywany do dziś dnia tka się w 
Persji sposobem ręcznym na kro- 
snach, planowo ustawionych. 
Często rozmiary dywanu są tego 
rodzaju, iż wymagają stania ro- 
botników na rusztowaniu. Tka- 
czami są przeważnie kobiety i 
dzieci, nieraz bardzo małe. Pra- 
cą tkania kieruje instruktor, dyk 
tując śpiewnym i rytmicznym gło 
sem jakiego koloru pęczek wełny 
| należy w danym momencie na 
| kanwie zawiązać. Sam instruk- 
tor kieruje się miniaturowym 
wzorem, wymalowanym na pa- 
pierze, W ten sposób możliwe jest 
| tkanie dwu lub nawet więcej dy. 
wanów naraz, jakkolwiek cenne 
dywany są wykonywame tylko w 
jednym egzemplarzu. 

Od ilości wspomnianych węz- 
łów na decymetrze kwadratowym 
kanwy zależy m. inn. cena dywa- 
„nu. Najtańsze dywany mają od 
3 — 5 tysięcy węzłów, lepsze do 
8 tysięcy, drogie dywany liczą od 
[8—10 tysięcy i więcej węzłów na 
decymetrze kwadratowym. Toteż 


nieraz całymi latami i pociąga za 
sobą odpuwiednio wysoką cenę. 


przystrojone jest zawsze dy- 


wanami. 


czoną niemal trwałość. Po dłuż- 
szym okresie czasu dywan pokry. 
wa się swoistą patyną i tak już 
pozostaje, nieczuły na działanie 
wody i słońca. 

Sposób przyrządzania farb jest 
przeważnie tajemnicą producen- 
ta. W ostatnich dziesiątkach la4 
dywaniarstwo perskie otrzymało 
od Zachodu cios śmiertelny w po- 
staci farb anilinowych, tańszych, 
nie wymagających dużego kłopo- 
tu i równie dla. oka perskiego 
efektownych. Pers bowiem lubu- 
je się w barwach jaąkmawych, 
ognistych, kontrastowych. 

Inną cechą typową dywanu jest 
rysunek i wzór, Pers nie lubi naj- 


mniejszej wolnej przestrzeni na 
płaszczyźnie dywanu. Toteż na 


lepszym dywanie każdy decymetr 
kwadratowy jest wynełniens dro 


Facsimiłowe wydanie 


„Vade Merum“ 
Norwida 


| Nakiadem Tow. Naukowego 
Warszawskiago ukazał się w piek 
nej szacie graficznej cykl poezji 
Norwida pt. „Vade Mecum“. Wy. 
dawnictwo to, zaopatrzone w ob- 
iszerną przedmowę prof. Wacła- 
„wa Borowego składa się z facsi. 
milowych teprodukcji całego rę- 
kopisu tego mało znanego dzieła 
poety, które szczęśliwym zbie. 
giem okoliczności cca!ało z pażo. 
gi wojennej, 

„Vade Mecum“ miał być dru. 
gim tomem „Poezji” planowanym 
przez Norwida po tomie brock_ 
hausowskiim z r. 1863. Z biegiem 
czasu, nie doczekawszy się druku, 
wprowadził poeta szereg dodat- 
ków i poprawek. Wydanie obec_ 
ne pozwala poznać ten zbiór poe. 
zji w całości oraz z poprawkami 
„b w układzie, jaki mu nadał poe- 


| Te prawdziwe arcydzieła per- 

skiej sztuki stosowanej są wyko. 
(nywane w zadziwiająco prymi- 

tywnych warunkach, i przy po. 
| mocy nieskomplikowanych war- 
jsztatów ręcznych. Jeśli do tego 
| doda się fachowo nieprzygotowa- 
| nego robotnika i małe często 


suknia, w jasio popielatym kolorze, to kreucja, że tak powiemy, „zasadnicza“. 
nych kokardek u szyi i paska z modelu podstawowego i założeniu kamizelki w 


Zabytkowy dywan perski — 


dzieci, jest się z najwyższym u- 
|znaniem dla artystycznych zdol.. 
Ea ludu perskiego. 


| 
produkcja tokiego dywanu trwa Słynne 


[ośrodki tkackie 


W dawnych wiekach najsłyn- 
niejszym ośrodkiem produkcji dy 
wanów było miasto Kaszan ą po- 
za nim Isfahan. Miasta te nadal 
przodują w tej dziedzinie, Dzi. 
siaj, oprócz wymienionych, zna- 
ne z wyrobu dobrych dywanów 
są miasta Nain koło Kaszanu, 
Hamadan, Weramin pod Tehera- 
nem, Soltanabad (Erak), wresz- 
cie Szyraz. Doskonałe też dywany 
są wyrabiane przez górskie ple- 
miona Kurdów i Kaszgajów. 
Dlatego na perskich bazarach 
dywanowych najczęściej spotyka- 
my się z „isfahanami*, „kaszana. 
mi“, „nainami*, „weraminami* 
względnie „kaszgajami*, Słyn- 
ne „buchary* (od perskiego nie- 
gdyś miasta Buchara) są już dziś 
towarem importowym i określa- 
nym nazwą „rusi“ (rosyjskie). 

Persowie odznaczają się du- 
żym zamiłowaniem do ozdabia- 
nią ścian swych mieszkań dywa. 
nami i makatami, stąd dom każ- 
dego zamożnego Persa wydaje się 
| obcokrajowcowi jakby muzeum. 
| W mieszkaniach prywatnych mo- 
¿na nieraz oglądać dywany, nie 
|spotykane nigdzie na bazarach, 
bo albo stare nieprodukowane 
już dzisiaj a oddziedziczone po 
przodkach, albo wykonane na za. 


jedwab przetykany srebrem. 
Zdjęcia autora artykułu. 


mówienie według żądanego wzoru 
i jakości. Nawet szałas raczej, niż. 
dom ubogiego Persa, ma na kle- 
pisku jakiś dywan a ściany za- 
wieszone są „kalamkarami“, Nie 
zwykła kolekcję cennych dywa- 
nów można oglądać np. w re- 
prezentacyjnym pałacu szachów 
„Golestan“ w stolicy Persji. 


Persko-polskie 


oddziaływanie 


Perski przemysł dywaniarskł 
wywarł swego czasu wYrĄŚNnY 
wpływ na polskie tkactwo artv- 
| tyczne. Szlachta polska, mają 
duże zapotrzebowanie na tisi 


ny wschodnie, w których sie lu- 
bowała, zakładałą w kraju tzw. 
persjarnie. Byty one w Buczczu 
(makaty buczackie), Brodach, Sta 
nisławowie, Lwowie, później w 
Słucku (pasy słuckie). Grodnie a 
nawet Krakowie. Królowie 
możnowładcy polscy w XVII w. 
sprowadzając wiele dywanów £ 
Persji i narzucając swój gust 
względnie wzory spowodowali po 
wstanie perskiego dywanu spes 
cjalnego typu, określanego mia- 
nem „lahestani” czyli polski. Na- 
zwa ta ustaliła się później naw 
w nomenklaturze europejskiej 
w postaci francuskiego „tapis D9- 
lonais“, niemieckiego „PolenteP” 
Pich“ i angielskiego „polish rug“, 


kowane już w Polsce według per- 
skich wzorów, 


Franciszek Machalski. 
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ma do dyspozycji taką suknię, jak przedstawiony tu model. Na fotografii pierwszej 


Po odpięciu barw” 
odmiennym kolorze 


mamy zupełnie inną suknię. Na zdjęciu trzecim znów nowe wydanie tej samej kreacji. Żabot z pió- 


rek pod szyją i baskinka w pasie tworzą 


odmienną całość. 


Piękny 


ten model, pomysłu 97%- 


fiezki, Marii Sienkowskiej, zaprezentowany został na zamkniętum pokazie w Państwowej Szkole Prze” 


» p” =! NS p $ 
... zwłaszcza, gdy 


mysłowej Żeńskiej, zorganizowanym z okazji 


ogólnopolskiej 
szkół zawodowych. 


konferencji 


kierowniczek warsztat 
Toto Cz. Datka Katowió% 


